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=  W kościele Ś ej Anny na Krakowskiem Prze­
dmieściu, ju tro  odbędzie się wotywa do Serca Marji 
o godz. 9-ej rano, poczem Msza czytana z wystawie­
niem Najświętszego Sakram entu.

— W niedzielę d. 28 b. m., przypada uroczystość 
Sgo Augustyna, patrona Matek Chrześcijańskich. Na­
bożeństwo odprawionem będzie w kościele Opieki Śgo 
Józefa z wystawieniem Najświętszego Sakram entu 
0 godzinie 9ej zrana.

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Policji Wykonawczej, za Nrem 224 wydanym, zamie­
szczono: Strażnikowi cyrkułu Zamkowego, Wojcie­
chowskiemu i stróżowi domu Nro 2245a, Janowi Ku­
łak, którzy dostrzegłszy wściekłych psów, natychmiast 
ich zabili, udzieliłem wynagrodzenie, za trafne postą- 
P'®n'e po rs. 1 każdemu; o czem oznajmiam pod­
władnej mi policji.— Zona jednego z właścicieli do- 
mow, za wymaganie od lokatora 3 kop: za kartkę 
meldunkową, to jest podwójną cenę tejże, pomimo, że 
podobne wymaganie jest wzbronionem, pociągniętą 
zostaje do kary pieniężnej, w ilości rs. 3 kop: 60; 
pieniądze te polecam Komissarzowi cyrkułu Zam ko­
wego w przeciągu dni trzech wyegzekwować i z tych 

op: 60 wręczyć lokatorowi na pokrycie poniesionych 
Przez niego kosztów stem pla i napisania, skargi o tem 
nadużyciu, ą pozostałe pieniądze nadesłać do podwła­
dnego mi Zarządu dla wcielenia do kar policyjnych 
Pieniężnych. (Gaz: Polic:)

Dyrekcja W arszawskiego Towarzystwa polowań 
c i \ n w  (c^ asse Par force), podaje do wiadomości 
wionuów tegoż Towarzystwa, że pierwsze polowanie 
uoędzie się dnia 1 września (20 sierpnia) r. b. Po-

Mokotowskfm 6 “J? °  g ° didDie ?ml Z rana’ “  plaC-U sie u-e i i ® ’ Sprasza się członków o zaopatrzenie
Towamv t 1 w® bilety.— Osoby niebędące członkami
biletv w‘nny też być opatrzone w jednorazowe
Saskim i nnbyć mogą w Klubie Myśliwskim na
rekcia „ ca ' P ena biletu jednorazowego rs. 8 .—Dy-
w inilnw»IZê ?^e uPrasza wszystkich biorących udział
takowe beH» Ji ażel3y nie wyr^^dzali szkód, gdyż za

zalmnfjcMm (i 11111 wczorajszym odezwę ko-
w Sa3kim oerodzm t!6 VrządzeDiem  loterji fan t°wej o odzie, na korzyść Busskięgo Towarzy­

stwa Dobroczynności. Kom itet prosi, ażebyśmy równie 
jak  i inni przedstawiciele pism tutejszych obecnymi 
byli przy wkładaniu losów wygranych do kół loteryj­
nych. Czynności tej kom itet pragnie nadać jak  naj­
większą jawność, dla uniknienia bezimiennych zarzu­
tów, co do niestosunkowości ogłaszanych i wygra­
nych fantów. Loterja ta  ma się odbyć w dniu ju­
trzejszym, jeżeli pogoda posłuży. Komitet zawiada­
mia zarazem, iż ci z publiczności, którzyby pragnęli 
być obecnymi przy wkładaniu losów wygrywających 
do kół otrzymują także na ten czas prawo wejścia. 
Czynność ta  dopełnioną będzie o 3-ej godzinie z połu­
dnia w dniu jutrzejszym.

— ^  — Byliśmy wczoraj znowu świadkami, de­
biutu scenicznego.

P an  Lech Nowakowski dyrektor teatru  w Poznaniu 
po raz pierwszy przed tutejszą publicznością, g ra ł rolę 
barona de Rocheferiere w komedji „P artja  pikiety1*.

Pan Nowakowski, pracuje na scenie od la t kilkuna­
stu i jakkolwiek nie zdaje się ażeby posiadał siły od­
powiednie do wdarcia się na wyżyny dla bardzo nie­
wielu tylko dostępne, zasługuje jednak na uznanie;

Jestto  ak tor myślący. W grze jego widnieje indy­
widualny pogląd i sumienna praca.

Jednakże, naszem zdaniem, rola wczorajsza nie zu­
pełnie była odpowiednią charakterow i zdolności a r ­
tysty.

Rocheferiere kreacji p. Nowakowskiego odznaczał 
się dobrą, właściwą plastyką, raził zaś zbyt forsowną 
a nawet przesadną dykcją. A rtysta nie zdołał u trzy ­
mać w tonie obmyślanym zmienionego głosu i czuć 
w nim było wysilenie. Słowem, byłato gra w stylu 
niemieckim, więcej obrachowana na wywoływanie effe- 
ntów sztucznych niż na trw ałe zdobywanie sobie sym- 
patji praw dą życiową.

Upewniano nas, że p. Nowakowski bardzo szczęśli­
wie egzekwuje role w buffach Offenbacha i Souppe’go. 
Jeżeli więc ta  wersja okaże się prawdziwą, buffy tych 
dwóch bawicieli, zyskają w nim pożadaną podporę.

oooogo-cxx>---------------

=  Redakcja uprasza możuiejszych prenum erato­
rów i czytelników K urjera o składanie ofiar na  wpisy 
szkolne dla niezamożnej młodzieży. Bardzo wiele 
bowiem osób zgłasza się codziennie z prośbam i o po­
moc dla swoich synów lub wychowańców

—  P. Henryk Ollendorf złożył na ręce P. Gruków 
Członka Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynno-



ści rubli srebrem sto z przeznaczeniem dla biednych 
cyrkułu 8-go zostających pod opieką Warsz. Towarz. 
Dóbr. Summa ta  oddaną została właściwemu Opie­
kunowi dla rozdania.

=* Prezes W. T. Dobroczynności i T. Kredyt. Mias, 
War. Książe J. T. Lubomirski przyjechał do War­
szawy.

=  Na cmentarzu powązkowskim przybyły pomniki 
marmurowe na grobach ś. p. Ksawerego Myszczyń- 
skiego, Władysława Jodkowskiego, Michała Jarosze­
wskiego, famiiji Potrzebowskich, Andrzeja Ehren- 
kralitz, Pauliny Byczkowskiej, Józefiny Legrois, Ro­
mualda Nowickiego, Anny Straszowy, tudzież krzyż 
na mogile Bodurkiewicza Artysty teatrów Warsza­
wskich.

*= Jutro przypada Szabas i Rozehodesz.
=  We wtorek odbyła się próba czytania pięcio­

aktowej komedji: „Frou-Frou,44 utworu Meilhaca i 
Ralevy’ego, przetłómaczonej przez p. St. Goślickiego. 
Powodzenie tej komedji zapewniają pierwszorzędni 
artyści, którzy się podjęli wykonania ról głównych: 
pani Modrzejewska, Żółkowski i Królikowski. Pierwsze 
przedstawienie „Frou-Frou“ nastąpi zapewne w poło­
wie przyszłego miesiąca.

=  Pan Lech Nowakowski ma wystąpić niezadługo 
w buffie Offenbacha „Orfeusz11 w roli: Jowisza.

=  Wydawcy kalendarzy przygotowują materjały 
do przyszłorocznych publikacji. Jak zwykle zaś w księ­
garniach tutejszych od kilku tygodni sprzedają się już, 
przeróżne almanachy i roczniki niemieckie. W Lipsku 
i w Berlinie, konkurencja kalendarzowa stoi dziś na 
tym stopniu, że niezadługo chyba wydawcy rozdawać 
będą swoje dzieła gratis, albo z dopłatą. Między in- 
nemi, nadesłano do Warszawy, kalendarz Kladęra- 
datscha na r. 1870 ułożony przez Mullera i Schultze- 
go współpracowników tego pisma. Dowcip tej książki 
goryczą przypomina piwo bawarskie.

— Po jutrze, to jest w niedzielę, kończy się zapis 
uczniów do szkoły handlowej.

=  Restauracja gruntowna szpitala Pragskiego, roz­
poczęła się pod kierunkiem Budowniczego Br. Mukla- 
nowicza z nadzorem zaproszonych obywateli.

=s= Z dniem jutrzejszym kończą się egzamina wstęp­
ne panien w g mnazjum 1-em żeńsk>em.

=  Na grobie ś. p. Zacharjasza Eigenfelda, na cmen­
tarzu powązkowskim wystawioną została piwnica i po­
mnik bardzo gustowny w kształcie skały, na grobie 
Florentyny Grabskiej pomnik w kształcie krzyża mar­
murowy, a na grobie ś. p. Franciszka Boguckiego po­
mnik w kształcie skały, na Grobie familij Święto­
chowskich sklepieuie w kształcie kapliczki, jak ró­
wnież i na grobie familij Hoławczyńskich.

=  Kościół Sgo Aleksandra na placu trzech krzy­
żów otoczony jest rusztowaniem. Odnawia się on i 
pobiela na zewnątrz, wszystkie filary od frontu i od 
zakrystji na przestrzeni 3£ łokcia odbite zostały do ce­
gły i są tynkowane cementem. Dach nad głównem wej­
ściem i nad dzwonnicą zostanie wyreperowany, miej­
scami pokryje się nową blachą miedzianą. Otwór nad 
rotundą kościoła opatrzony nowemi ramami, krzyż 
nad nią będzie odnowiony, i wszystkie okua w ko­
ściele dostaną nowe ramy. Wewnątrz wszystkie sztu- 
katerje reperują, presbyterium będzie malowane olej­
no, jak również i sam kościół na wysokość człowieka 
pociągnięty zostanie olejną farbą. Na restaurację ko­
ścioła pobożni mieszkańcy na mocy udzielonego po­

zwolenia miejscowemu gorliwemu administratorowi’ 
wnoszą ciągle nowe ofiary.

=  Jutro w Alhambrze przedstawienie na benefis 
Matyldy i Teofila Perchorowiczów. Dane będą sceny 
z komedji w 4 odsłonach ze śpiewami i tańcami p. t. 
„Gałganduch.44

=  W tych dniach nadesłano nąm drukowane w języku 
niemieckim sprawozdanie kwartalne z działalności aka­
demickiej czytelni w Ziirichu wSzwajcarji. Czytelnia la, 
istnie:ąca od roku, jak widać ze sprawozdania, rozwi­
ja  się bardzo szybko i korzystnie. Oprócz dzienników 
politycznych: szwajcarskich, francuzkich, niemieckich, 
russkich, polskich i t. d., w liczbie 128, czytelnia po­
siadł 54 czasopisma specjalne. Stowarzyszonych któ­
rzy składają się na prenumeratę i koszt utrzymania 
lokalu jest 330; Szwajcarów 66, Niemców 83, Węgrów 
47, Polaków 37, Rossjan 27, Włochów 15, Serbów 
i Kroatów 13, Norwegów i Duńczyków 9, Szwedów 8, 
Rumunów 7, Francuzów 6, Anglików 5, Hollendrów 
2, Greków 2, Hiszpan 1, Czech 1 i Armeńczyk 1. 
Sprawą czytelni zajmuje się komitet z ośmiu członków, 
obradujący pod przewodnicłwem Prezesa, lub Vice- 
Prezesa.

=  Co własną siłą zdziałać można! P. Karol Braun 
syn mieszkańca Szczuczyna po ukończeniu gimnazjum 
Łomżyńskiego wyjechał do Belgji w celu dalszego 
kształcenia się. Nie znając języka francuzkiego, mu­
siał przez dwa lata pracować w zakładach fabrycznych 
Kokerila w Seraing jako prosty rzemieślnik. Zami­
łowany w pracy, która go miała do celu obranego 
doprowadzić, pomimo ciągłego zajęcia w fabryce ca- 
łemi nieraz nocami przesiadywał nad książkami- 
Wieczorami uczęszczał do Codziennej Szkoły Prze­
mysłowej, która się w tej osadzie fabrycznej znajdo­
wała. Przez ten czas nauczył się dokładnie po fran- 
cuzku a w naukach tak postąpił, że po złożeniu egza­
minu od razu został przyjętym na kurs drugi do 
Szkoły politechnicznej w Liege. Po dwuletnim^ tu po­
bycie w r. b. otrzymał z odznaczeniem stopień inży­
niera cywilnego.

=  Od osób przybywających z traktu radomskiego 
dowiadujemy się, że zwirówka od Grójca do Sękocina 
na przestrzeni 26 wiorst, pomimo obecnej suchej pory 
roku zuajduje się w tak złym stanie, że gdyby nie 
stosy kamieni pokropionych wapnem, znaczniki i słu­
py wiorstowe, nikomuby na myśl nawet nie przyszło 
drogę nazywać drogą bitą czyli „szosą.11 Droga t* 
w wielu miejscach zupełnie przewróciła się, przerżnię­
ta jest głębokiemi dołami od rowu do rowu, funda­
ment jej wyszedł na wiorzch, szczery piasek lub glina 
pauują swobodnie na powierzchni dawnej źwirówki- 
Skutkiem tak smutnego stanu drogi, kommunikacj® 
doznaje utrudniania, konie się męczą ciągłem forso­
waniem. Kareta pocztowa, spóźaia się codziennie- 
Bieg jej jest tak powolnym, że pomimo utrzymywani® 
dobrych koni na stacjach, jazda zajmuje ośm minut 
wiorstę. Słusznie też w przystępie dobrego humoru 
passażerowie nazywają karetę na powyższej przestrze­
ni kursującą „sznelcugiem tarczyńskim.41 Wartoby «a 
jesień pomyśleć o gruntownej naprawie drogi.

=  Około 7-ej wieczorem przed domem p. Jos. Ep' 
steina na ulicy Senatorskiej trzykonny wóz wyłado' 
wany dębiną toczył się po bruku żelaznym, koń zawa­
dziwszy podkową o dziurę w bruku, upadł, a wóz na­
jechawszy na niego, złamał mu nogę; wnet zgronfi®' 
dziło się kilkaset osób, wszyscy radziby byli przynieś



ulgę biednemu niememu stworzeniu, k tóre tylko wzro­
kiem i dreszczami okazywało boleść.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Jerozolimskim, 
Jan  Lukm an, żołnierz nieograniczenie urlopowany, 
pracując przy przekuwaniu WBgonu w magazynie dro­
gi żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej, przez nieostro­
żność został przez tenże wagon przygniecionym w pier­
si, lecz nieszkodliwie. Odesłano go do szpitala Dzie­
ciątka Jezus.

— W cyrkule Sobornym, w domu N° 484, Jan  Nie- 
wiartowicz służący, swawoląc na ganku z innemi słu- 
żącemi, spadł na ziemię z wysokości trzrcli arszynów, 
rozbił sobie bok lewy i wywichnął wielki palec u p ra ­
wej ręki. Odesłano go do spitala Dzieciątka Jezus.

(Gaz: Polic:)
— Złożono w Redakcji „Kurjera W arszawskiego11, 

°d U. M. rs. 5, i od Janusza i Kazia rs 1 kop: 30, dla 
dziesięcio-letniego chłopczyka, który bez żadnej po­
mocy przysposobił się do drugiej klassy, a nie jest 
w stanie zapłacić wpisu, kupić książek i um unduro­
wać się, ma biedną matkę i kilkoro młodszego rodzeń­
stwa.

 -------o-OOOggOOOO------------
■f Wczoraj o godzinie pierwszej w nocy po krótkiej 

mcz ciężkiej chorobie opatrzony ŚS. Sakram entam i, 
Przeniósł się do wieczności ś. p. Karol Heintze Schultz 
syn majstra piekarskiego Gottloba i Augusty Schultz, 
w siedemnastym wieku życia swego. Wyprowadzenie 
zwłok nastąoi jutro o godzinie 4-tej po południu 
z kaplicy szpitala ewangelickiego na cmentarz tegoż 
wyznania,^ na które pogrążeni w głębokim smutku 
rodzice, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

- 6 8 9 3 -

— Roboty około Brzesko Smoleńskiej żelaznej dro- 
g>, jak  piszą do gazety „Now. W rem.,“ idą bardzo 
pospiesznie i można śm iało liczyć, że do jesieni r. b. 
wszystkie ziemne roboty będą wykończone zupełnie. 
Budowa mostów, banbofów i t. p. czynności, którym 
zima nie będzie przeszkadzać, zajmą następnie przed­
siębiorców budowy, a z wiosną roku przyszłego za- 
czną sję  już układać szyny i relsy. Tak więc można 
przewidywać, że droga ta  już w jesieni roku przyszłe* 
6° będzie zupełnie gotową i do publicznego użytku 
z°stąnie oddaną, chociaż warunki koncenssji wykoń­
czenie jej dopiero na rok 1872 oznaczyły.

—  Do Gazety ,,Now. W rem.“ piszą z borysowskie- 
So powiatu o odkopaniu przy niwelacji drogi Smolcń- 
8ko-breskiej około wsi Żodina o 20 wiorst od Boryso- 
^ a , bardzo dużej ilości złotej i srebrnej monety. Skarb 
ten odkopał jeden z robotników, który uderzywszy 
jpdlem o cóś twardego, zobaczył zgniły już ze staro­
ści drewniany kufer, wewnątrz zaś nieprzeliczoną ilość 
J ° t jc h  i srebrnych pieniędzy. Inni robotnicy, którzy

liczbie 70 pracowali obok, spostrzegłszy odkrycie 
"°warzysza, rzucili się na zdobycz i w krótce przy zu­
pełnej zgodzie pieniądze równo między siebie podzie- 
* • Kwota jaka  każdemu dostała się w podziale mu­
lata być znaczuą, gdyż wielu z robotników porzuti- 
szy robotę znikli bez śladu, inni zaś weszli w ukla- 
y z korzystającemi z -gratki żydami i wymieniwszy 
oto i srebro ua papiery, zaprzestali nadal dziennego 

arookowania. Znalezione mouety nie należą je inak 
starożytnych; stempel menniczny na widzianej przez 

gos jednej z tych monet złotych nosi datę 1828 r.
„Now. W rem 11 opisuje następny wypadek za­

szły w ostatnich dniach czerwca r. b., we wsi Sie- 
lencach, niedaleko Jam pola. W ieśniaczka tej wsi, 
udała  się z pięciomiesięcznemu dzieckiem pod las dla 
zasadzenia kukurydzy. Ażeby osłonić od gorąca śpią­
ce dziecię, położyła je  w cieniu krzaka, dość bli-ko 
od siebie, a  sam a wzięłą się do roboty. Podczas, 
kiedy m atka spokojna o śpiące niemowlę, sadziła ku­
kurydzę, wilczyca węsząca zdobycz, podkradła się pod 
krzak, a porwawszy dziecię, lotem błyskawicy ponio­
s ła  je  ku swemu gniazdu, gdzie były młode wilczęta. 
Szczęściem, tuż przy gniezdzie ludzie kosili trawę, 
a przestraszona ich krzykiem wilczyca, rzuciła swą 
zdobycz. Między kosarzami znajdował się ojciec dzie­
cka,—można więc sobie wyobrazić przestrach, a zara­
zem radość jego, skoro u jrzał dziecię zdrowe i całe 
z niewielkiemi sińcami na nogach od zębów wilczycy.

— Gazeta „Kawkaz,“ donosi, że w tych dniach 
z guberni nadbałtyckich przybyła do Stawropola par- 
tya Czuchuów, z 300 osób złożona, z zamiarem osie­
dlenia się w granicach guberniistaw ropolskirj. Powia­
d a ją c e  w uskutecznieniu ich zamiaru, znalazła sięprze- 
szkoda, zawierająca się w tern mi ano wicie, że nie posiada­
ją  wymaganych przez prawo dokumentów, koniecznych 
dla przesiedlających się. W ładza gubernjalna tym ­
czasem um ieściła Czuchuów w koszarach, równie też 
włożyła obowiązek na lekarza powiatowego odwiedzać 
ich i dawać pomoc lekarską.

— Do redakcji „St. Peters. Wiedom.“ nadesłana 
została przez pewną damę summa rs: 1,000 na rzecz 
publicznych lekcji czytanych wyłącznie dla kobiet 
przez professorów petersburgskiego uniwersytetu, 
w gmachu m inisterstw a spraw wewnętrznych.

X  W K aryntji w Austrji, pojawiły się wściekłe li­
sy w znacznej ilości; dwóch włościan pokaleczonych 
przez takiegoż lisa zmarło w tych dniach w szpitalu 
w Klagenfurcie.

X  Rząd austrjacki udzielił p. Kazimierzowi-Stefa- 
nowi Młodeckiemu pozwolenie na rozpoczęcie przygo­
towawczych technicznych robót, w celu przeprowadze­
nia kolei żelaznej z „Tarnopola do Szygethu. Długość 
linji w granicach Galicii, ma wynosić 37%  mil, 
w granicach zaś Węgier 15 % .

X  Zarząd centralny Towarzystwa przyjaciół oświa­
ty ludowej we Lwowie, zam ierza wydać dziełko popu­
larne, traktujące o przedmiotach dla ludu  potrzebnych. 
Ma być napisane w formie listów pisany ch przez po­
dróżującego rękodzielnika o wszystkiem co mu się 
w podróży pod oko nawija. Program  bardzo dobry.

X  Na scenie tea tru  lwowskiego, przedstawiono wczo­
raj nowość, p. t ,  A frytanka. Są to obrazy w liczbie 
pięciu, uł- żone według lib re tta  Scribego przez pana 
Ago.

X  Rząd Austrjacki dozwolił bankierowi E rlanger 
we Frankfurcie przedsiewziąść roboty przygotowa­
wcze do budowy drogi żelaznej ze Lwowa do Toma­
szowa. Nowa linja przes/.łaby przez Żółkiew, Rawę 
i Narol, na teritorium  galicyjskiem. Z Tomaszowa 
leżącego na granicy do Lublina niema więcej jak  mil 
17. Gdyby więc przyszło do kommunikacji bezpo- 
środniej z Lublinem, komunikacja ze Lwowem byłaby 
już prawie konieczna.

Wiadomości Polityczne.
95 Sierpnia.

r  v  Gromada pospólstwa w Dublinie, poprzedzona 
chórem muzyki grającej narodowe francuz kie śpiewy,

*
*  *



w dniu 12 b. m. o godz. 6 wieczorem otoczyła p rus­
ki okręt stojący na kotwicy w bliskości Ringsendu. 
Rozległy się zewsząd krzyki i grad kamieni puścił się 
na pokład okrętowy. Kapitan odwołał swych ludzi i 
zabronił im strzelać do pospólstwa, które wściekłe 
nie mogąc dostać się do okrętu oddaliło się z groźbą 
n.a ustach,; iż przybędzie nazajutrz. Na pokładzie o- 
k rę tu  postawiono odtąd straż  policyjną, wszystkie 
zaś publiczne procesje i manifestacje zostały surowo 
zakazane.

*** Podajemy Ordre de bataille, I-ej eskadry fran- 
ęuzkiejna morzu Baltyckiem: Dowódca eskadry Bouet- 
Villaumez 1. dywizja. F regaty  pancerne: la Surveil- 
lante, la Guieune, i la Planche. Korwety pancerne: 
Jeanne d’Arc, Thetis, yacht: Heronim Napoleon, r a ­
zem 8 statków. Adm irał naczelny zatknął flagę na 
frtegacie „la Surveillante". 2  dywizja. Fregaty pan­
cerne: Sabaudja, pod flagą adm iralską, kontr-adm i- 
rała Pen ho et, la  Valeureuse, la Revanche, le M onteu- 
łin ,.la  Victoii-e, l’Atalatife, le Rochambeau, razem  
statków 7. 3  dywizja. F regata pancerna Sabaudja 
(■z głębokiem zanurzeniem) następujące aviso: Duyot 
Gosmos, Bougainville, C atinat,t Chateau Renauld, Ca- 
stor„ Peirin, Bonsaque, 1’Heureuse i A rie l, wreszcie 
yacht 1’HirondelIe, najszybszy ze wszystkich okrętów 
frańcuzkich, razem  w tej dywizji statków 13, Ogólna 
Siła eskadry wynosi statków 27, w tem fregat pan­
cernych 13, korwety pancerne 2, yachty 2 i 10 aviso:

*** Mac-Mahon mionowany został ostatecznie do- 
wódzcą 1, 5, 7 i 12 korpusu arm ji t. j. wszystkich kor­
pusów które dotychczas konsystowały w Chalons. B er­
liński „M ilithr-W bchenblatt“ podaje siłę ich na 154 
tysiące ludzi.

j** Cesarzowa Eugenja jak zapewnia „Jndepen. 
Bfelg“ . m iała napisać do Cesarza. „Słyszałam , że po­
syłasz syna tam  gdzie kule nie zabijają, prowadź go 
lejriej tam  gdzie odrazu śmierć znajdzie.

*** Poległy pod Rezonville jenera ł Craushaar na le ­
ża ł do znakomitości militarnych Saksonji. W stąpił 
do wojska w r. 1831, jenerałem  został w r. 1867. Żył 
la t 55.

**|s Król sąski wydał podziękowanie dla walecznej 
swej armji za udział w bitwie 18 b. m.

Król pruski powinszował swemu bra tu  królowi 
saskiemu dzielnej postawy korpusu królewsko-saskię- 
go w dniu 18 b. m. Korpus ten  wszakże dodaje król 
poniósł wielkie straty .

-.*** Trzy arm aty schwytane w dniu 16 b. m. przez 
Bawarów odstawione zostały bezwłocznie do Mona- 
chjum. W d. 20 oglądała już ludność trzy milczące 
niewolnice przed pałacem królewskim.

Korespondent „Times’a“ pisze, że arm ja pruska 
spotyka na swojej drodze pustynię z wyludnionych 
wsi, opuszczonych pałaców i dworów. Ludność pou­
kryw ała się w miastach unosząc z sobą dobytek i za­
pasy żywności. Ta ostatnia okoliczność zdaniem kor- 
respondenta u trudnia nie mało wyżywienie wojska. 
„Są dni, mówi referent, że prócz cl lt ba czarnego nic 
więcej przez cały dzień dostać niemożna.
. *** Pod Metz dostawiono koleją żelazną z Roche­
fort 600 tysięcy kilogramów niegaszonego wńpna dla 
wypełniania niem dołów w których spoczną polegli. 
Z granicy Luxemburga donoszą do „Jnd. Bel.“ , że 
s tra ty  walczących armji w ostatnich bitwach są prze­
rażające. - - - - „ . .. .. .

*** W Paryżu podpalono fabrykę kapiszonów Ja\'Ó- 
lot’a. Policja podobno jest już na śladzie podpa- 
laczów.

*** Z Acherne donoszą do dziennika szwajcarskie­
go „Bund“ pod dniem 19 b. m.: Kehl od ran a  stoi 
w płomieniach. Francuzi zapalili miasto natychmiast 
po pierwszych strzałach Niemców. Mówią tu o stand- 
wczo forsownym ataku na Strasbourg.

*** „Peterb. Listok“ podaje pogłoskę, że ambasa­
da francuzka wezwała francuzów mieszkających w P e ­
tersburgu, ażeby ci z pomiędzy nich, którzy życzą so­
bie tego, weszli do armji francuzkiej jako ochotnicy. 
Znalazło się 19 takich ochotników.

*** Pierwsza lista stra t, w dniu 18 b. m. poniesió- 
sionych przez korpus saski, wykazuje podług „Dres- 
dner Journal,“ 17 oficerów zabitych i 74 ranionych, 
200 żołnierzy zabitych i 1800 ranionych, razem 2091. 
Za pierwszą listą pójdzie druga.

*** O aresztowaniu Mazziuiego „Gazette de Paler- 
me“ podaje następujące szczegóły: Mazźini w chwili 
aresztowania ubranym  był czarno, w sukniach kroju 
przyjętego przez duchownych angielskich. Z począt­
ku mówił po angielsku, następnie przekonawszy się 
że go poznano odpowiadał po włosku. Aktu areszto­
wania dopełnił inspektor policji Binudi, z pomocą 
kapitana karabinierów. W ięźnia odstawiono do Gae- 
ty. Z polecenia rządu obchodzą się ż nim bardźa 
względnie. Widocznie idzie tylko o pozbawienie agi­
ta to ra  swobody działania. Mazzińi liczy obecnie 
prżeśzło sześćdziesiąt la t wieku.

*** Spichrze i składy rządowe w P aryżu, zapeł­
nione zostały zbożem, którem  broniący będą mogli 
żyć przez dwa miesiące.

* Pruskie ministerium wojny miało wysłać do 
rady federacji szwajcarskiej prośbę o wydelegowanie 
na tea tr  wojny 1500 lekarzy Oraz felczerów.

*** W Niemczech ma się odbywać pobór de wojska 
wszystkich zdrowych młodzieńców od 16 do 20 roku 
życia. Młodzież o\Va wysłaną zostanie bez zwłoki pód 
Metz i Strasbourg.

*** Jam es Stephen dowódca fenjanów przyrzeka 
wprowadzić do Francji korpus z ośmiu, tysięcy uzbro­
jonych i wyćwiczonych irlandczyków. Stephen w tych 
dniach przebywał w Metz.

#** Depesza z Mezieres d. 22 sierpnia o godzinie 
2 min. 30 po południu  zawiadamia: że straty  ponie­
sione przez prusaków  w ostatnich bitwach są ogro­
mne. Przeszło 40 ,000  ranionych żołnierzy pruskich 
pozostaje na placu boju. Rząd prosił o pozwolenie 
przewozu swoich ranionych przez Belgję i Luksem ­
burg. Zaprzeczają pogłosce o zajęciu m iasta V er­
dun przez prusaków.

**, D ekret ogłoszony w Paryżu w cl. 21-szym b. n?- 
wzbrania wywozu bydła, mięs a i produktów mączhycb 
wszelkiego rodzaju, na całej granicy lądowej od D un­
kierki aż do Lans le Bourg, i na granicy morskiej od 
St. Valery do Dunkierki.

*** Fortyfikacje Paryża wzniesione zostały w 1841 
r. za panowania Ludwika Filipa, dzięki staraniom 
ówczesnego pierwszego m inistra Thiers’a. Zajęcie 
więc Paryża takie, jak  w latach 1814 i 1815 dziś jeSt 
niemożebnem. Ostatecznego wykończenia fortyfika­
cji i oszańcowania Paryża, dokonał za rządów Napo­
leona III  prezydent miasta Haussman: widoczna jest, 

-że w liczpyeh przez tego ostatniego przedsiębranych
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robotach, nie tyle chodziło'’o upiększenie, jak o poli­
tyczne bezpieczeństwo miasta. Obwałowanie Paryża 
stanowią mury okalające, składające się z drogi wo­
jennej, wału, szańców i rowów. 85 bastjonów służą 
do osłaniania okolicy, tudzież szerokie rowy, do 
których woda z kanałów i Sekwany jest przeprowa­
dzona. Skarpy (mur nad fossą od strony warowni) 
osłaniane są stokami spadzistemi (glacis). Wewnę­
trzna wojskowa droga łącząca forty z sobą, jest bru­
kowaną. Blisko, a często równolegle z nią idąca dro­
gą żelazna, opasująca Paryż, łączy 8 dworców kolki 
żelaznych paryzkich. W murze fortecznym znajduje 
B,§ 66 bram, przy których są biura ceine. Oprócz 
•nurów właściwej twierdzy, znajdują się w odległości 
pół mili 15 oddzielnych fortów, jak naprzykład Vin­
cennes, połączonych ze sobą okopami i redutami, 
f aryż je s t nietylko największą, ale zarazem jedną 
ż najsilniejszych twierdz w świecie. Do oblężenia go 
|o ttzeba ogromnych sił wojennych; wnosió o tem mo- 

ju ż  i  tego; że potrzebaby 96,000 ludzi, gdyby 
chciano htworzyć jedną linję żołnierzy w odległości 
strzału armatniego, równolegle do zewnętrznych for-

*
*  *,  * Tajny radca medyczny Wagner, powołany z u- 

j?9du do lazaretów pruskich około Metz, zawiadamia, 
ś® w bitwie pod Courcelles z prawej strony Mozelli d. 
H  b. m. sam tylko pierwszy korpus armji stracił 
*164 zabitych; z 43 go pułku piechoty, który należy 
do tego korpusu padło 804 żołnierzy i 3 l oficerów.

**i Ze szląskiego pułku grenadierów Nr. 11, ubyło 
w dniu 18 b. m. 43 oficerów. Pułk ten miał przeciw­
ko sobie gwardię francuzką.

Piszą z Eehl do dziennika „Neue Badisch Lan- 
ze*.tu,nB “ Oprócz jeńców wojennych przeprowa- 
* t  w ^  m' deputowanego francuzkie-

° Strasburga p. Renouard de Buissiere dla
adzenia go w Rastadzie. Spodziewają się tutaj, że 

nenouard rozstrzelany zostanie za wyrokiem sądu wo­
jennego. Korrespondent nie mówi za co.

* * Uruchomione dywizje landwery pruskiej noszą 
ttne nazwy niż korpusy linjowe: la  dywizja zowie się 

Pomorską, liga brandeburską, Hleia skombinowaną 
*kchoonio-pruską. Wskład tej ostatniej wchodzi bryga­
da poznańska.

Prussy zapowiedziały dowodzącemu flotą fran- 
dzką na morzu Północnem, że w razie bombardowa­
na nadbrzeżnych miast otwartych, , zwycięzka armja 

l4nc a,k'UC'e^nie S'^ rePresa'j^ w na territorium

^^^^^^(Gkulois^rigarojJPr^se^chl^tg^^^
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n Chalons zateih opilszcżbne przeż Francuzów, obrona 

"Moryczuych jego równinach zaniechana, a wia- 
sk' Powyższa przyńiesiona przez telegraf berliń- 
r 1 ®najduje zupełne potwierdzenie w doniesieniach 

ancuzkich. Zdaje się, że opuszczeń ie obozu nastą 
Ł. pr^cd 22 b. m., bó są ślady, że W tym

5jano już w Pńryżu o wymarszu wojsk Mżc- 
anona. Dokąd jedbak marszałek Udał się ze swemi 

5, 7 i 12), których mu nawet 
z r v a • 1. V  .1/ av-W°chenberjcht“ nie zaprzecza, o- 

154,000 ludzi, o tem ani jedna 
“ nie wspómina, ale obie niewąt- 

m^szą: Fi%ńcuzl ź saińego porządlh

rzeczy, Prusacy wskutek doskonałych rekonesan­
sów.

Woj-ka Z Ghalons miały dwie drogi przed Sobą: ku 
Paryżowi i na Metz. Pierwszy kierunek oznaczałby, 
że Francja ma za miar stanowczy opór odwlec aż do 
ezasu obrony Paryża; zostawiając marszałka Bażaine 
własuemu jego losowi kierunek na Mefż dowodziłby, 
że rozum Wojujący narodu francuzkiego za warunek nie­
odzowny, przedwstępnych kroków skutecznej obrony 
uważa wyzwolenie marszałka Bazaine z opasujących go 
objęć armji pruskiej.

Sztab pruski nie uznawał widać tej drugiej alterna­
tywy t. j. przyniesienia odsieczy Bazainowi, za nie­
podobną, skoro starał się po d. 18 b. m. wojska Swoje 
trzymać w jak największej koncentracji i w „Neue Pr. 
Ztg“ znajdujemy ślad, że już 18 b. m. część armji 
ks. Następcy tronu zdążała ku Vigneulles, aby być nft 
wszelki przypadek pomocną głównym siłom pruskim. 
Może być nawet, że przez pewien czas jeszcze po 18m 
b. m., pomimo wysyłania forpoczt aż po za Ghalons, 
armja ks. Następcy utrzymywała się w z wiązku z dwie­
ma innemi armjami pod Metz. W ogóle dziś już z pe- 
wnem prawdopodobieństwem powiedzieć m ożna, że 
Prusacy przyjmą w pochodzie na Paryż kierunek 
środkowy, i że będą iść raczej na Verdun i St. Mene- 
hould niz na Barie Duo i Vitry, tamując w ten 
sposób operację korpusów francuzkich od półnoGy,

Ze względu na spodziewane działania wojenne pod 
Metz, których okres pomimo opinji wielu dzienników, 
wcale się jeszcze nie zamkuął, ważnem jest rozsta­
wienie wojsk pruskich naokoło twierdzy. Podajemy 
je według korrespondencji wyszłej z głównej kwatery 
Króla pruskiego, a pomieszczonej w „N. Pr. Ztg.“ Na 
prawym brzegu Mozelli znajduje się tylko jeden kor­
pus (I-szy), widać że z tej strony prusacy nie obawiają 
się żadnego ruchu armji Bazaina. Na lewym wojska 
ustawione są w następujący sposób: Na północ ku 
Thionville korpus królewsko-saski (XII-sty) rozciąga­
jący. się już ku Briey, na północo-zachód i sam na za­
chód od Metz; 9-ty dalej na południe, na właściwem 
polu bitwy 18-go korpusy 7-my i G-my, a ku wscho­
dowi już przy samem Gravelotle, gdzie się walka roz­
strzygnęła, korpus 2 gi, który pozycje te przy końcu 
bitwy zdobył. Pięć korpusów zatem otacza twierdzę; 
dwa znajdują się jeszcze w odwodzie na drodze do 
Paryża. Są to korpusy 3-ci i 10-ty. Korpus którego­
śmy nigdzie nie spotkali w d. 14, 16 i 18 m b. iii. 
otrzymał szczególne, nieznane jeszcze przeznaczenie. 
Najprawdopodobniej odkomenderowano go do armji 
Księcia Następcy tronu, który w ten sposób posia­
dałby korpusy 4, 5, 6 i 11-sty pruskie i dwa bawar­
skie, rażem na teraźniejszy etat 150 dó 160 tysięcy 
ludzi, prócz ląndwery, która już miała czas Się z nim 
połączyć.

Ogólny kortespondent berlińskiej prasy kreśli nastę­
pujący rżut oka na ostatnie oper&rje wojenne:

K. Pont-a-Mousson 20 sierpnia. Od krwawego dnia 
18 sierpnia, na Całej linji panuje przynajmniej pozor­
nie najzupełniejszy spokój. Wczoraj w okolicach Metz 
nie się nie wydarzyło, a do tej chwili żadna wiado­
mość o nowerń starciu nie nadeszła. Dzięki telegra- 
f ■&, mieszkańcy Berlina wiedzą o ważniejszych ru­
chach operacyjnych równie szybko jak ci co muszą 
być tylko bierbemi widzami wielkiego dranutu; wia- 
dofńo żatem wszystkim, że rueby strategiczne i bitwy



z ostatnich 8 dni, miały jedynie na celu przecięcie 
francuzkiej arm ji linji odwrotu i zamknięcie jej w Metz. 
Bitwy 16-go i 18-go cel ten osiągnęły. Zwycięztwo to 
wieie ofiar kosztowało, a były chwile, że szala niepo­
kojąco na drugą stronę się przeważała, mianowicie, 
w dniu I6-m , w którym  3-ci korpus, walczyć musiał 
przeciw ogromnej przewadze. Ufność cesarza Napoleona 
w francuzkąbroń, nie była bezzasadną. Można tu  sły­
szeć codziennie setki oficerów i żołnierzy rozpraw iają­
cych i jednogłośnie się zgadzających, że chassepoty 
zawsze, a kartaczownice w pewnych warunkach są s tra ­
szliwą bronią. Francuzi rozpoczynają ogień na tak  
wielkich odległościach, że wojska niemieckie, zanim 
zd< ła ją  dojść bliżej, ponoszą już znaczne straty . Po­
tem  szansa zwykle się odwraca. Należy jednak dodać, 
że wojska nasze, bynajmniej przez to nie przestają 
ufać iglicówkom, i że z tą  bronią czują się zupełnie 
pewnemi siebie w obec chasspotów; wyexploatowauie 
bowiem całkowite korzyści swej broni, zawdzięczają - 
francuzi wedle ogólnej opinji, dogodnym pozycjom 
które zawsze, jako broniący się wybierać mogą.“

Z widowni wojny ciąsły brak wiadomości. Objaw 
ten niema w sobie nic dziwnego, a z każdym dniem 
silniej tylko stwierdza fakt odcięcia m arszałka Baza- 
ina, o którym  dziś już powątpiewać niepodobna. Dy­
wersja z Chalons staje się też coraz mniej prawdopo­
dobną, zwłaszcza po wczorajszej depeszy pruskiej o 
opuszczeniu tego obozu przez wojska francuzkie i po 
odezwaniu się w Ciele prawodawczem m inistra spraw 
wewnętrznych który opuszczenie Chalons uważa za 
niezbędne dla ogólnej obrony kraju.

W edług informacji „Iudep. Belge,“ główna kwatera 
Mac-Mahona który obejmuje naczelne dowództwo nad 
korpusami: I, V (Fadly) V II (Douay) i X II (Lebrun), ma 
być z Chalons przeniesiona do Courcelles (zapewne 
Concelles) o 4 kilometry od Rheims; cesarz zaś miał 
p< dobn> w samem Rheims zamieszkać. Courcelles leży 
na zachód od Rheims; jeśli więc „Indep. belge“ do­
brze jest zawiadomioną, to przeniesienie takie głównej 
kwatery byłoby już początkiem cofania się wojsk 
z Chalons na Paryż. Zresztą w ux-zędowych ogłosze­
niach rządu francuzkiego nie ma żadnej wzmianki o 
zamiarze stanowczej pod Chalons rozprawy, a ludność 
Paryża coraz więcej zdaje się przywykać do myśli, że 
bitwa pod murami stolicy musi stanowczo rozstrzy­
gnąć o ostatecznym rezultacie wojny.

„Byłoby dzieciństwem mówi „Journal des Debats11, 
ukrywać złe wrażenie, jakie wywołała tu  ostatnia wia­
domość m iuistra, że komunikacja między Paryżem a 
arn iją  nadreńską została przeciętą." Dalej pisze tenże 
dziennik: „Słowem jeśli prusacy mają dojść aż pod 
mury Paryża, dobrzeby było, żeby ludność przyzwy­
czaiła się z zimną krwią spoglądać na tę ewentual­
ność."

Że rząd francuzki również tę ewentualność ma na 
myśli, dowodzą urzędowe ogłoszenia o stanie prac o- 
bronnych w Paryżu. Brzm ią one jak następuje: P rzy­
gotowania do obrony m iasta, już ukończone. Forty u- 
zbrojone są w silną artylerję, amunicję i obsadzone 
znaczną liczbą wojska. Wszystko przygotowane jest 
do energicznej obrony, jeśli ta  się okaże potrzebną. 
Gwsrdja narodowa stoi pod bronią i ożywiona jest 
tchnieniem najgorętszego patrjotyzmu. Gwardja co- 
dzień odbywa ćwiczenia. Prócz tego „Journal o/ficiel“ 
donosi, że suskrypcje aa  nową pożyczkę przyniosły

już z Paryża i departam entów do 620 miljonów. Su- 
skrypcja trw a jeszcze ciągle.

Środowe posiedzenie Ciała prawodawczego, odbyło 
się nader burzliwie, Gam betta wystąpił przeciwko 
przyjętemu przez rząd systematowi milczenia i ener­
gicznie dowodził potrzeby oświecenia kraju o ważno­
ści obecnego położenia. M inister spraw wewnętrz­
nych oświadczył, że rząd nie otrzyma! żadnych no­
wych wiadomości z widowni wojny. T łrers oznajmił 
następnie, że komissja odrzuciła wniosek Keratrego, 
jak  również nowy wniosek projektujący wybranie 
trzech członków do kom itetu obrony. W ostatniej je ­
dnak chwili obmyślono inny plan, który ju tro  pod­
dany będzie pod rozwagę komissji.

Sąd wojenny wydał trzy nowe wyroki śmierci na 
obwinionych o udział w wiadomych przedmieściowycb 
rozruchach.

W  pozycji państw neutralnych, nie zanosi się do 
Chwili ob cnej ną żadną zmianę. Z Londynu donoszą 
do -Ind. Belge", że Anglja nie daw ała iuicjatywy do 
żadnych pośredniczeń. P rzed tygodaiem książę Mur.it 
m iał jakoby wręczyć królowej list cesarzowej Eugenji, 
zawierający prośbę o pośrednictwo Anglji. Królowa 
odpowiedziała, że jako  konstytucyjna królowa nic 
w tym razie uczynić niemoże.

Czytamy również w tym dzienniku o porozumie­
niu się Anglji z Rossją,, która sobie nie życzy roz­
członkowania Francji. „Journal de St-Petersbourg* 
uważa tę wiadomość belgijskiego dziennika za bezza­
sadną, i dodaje, że jakkolwiek praw dą jest, iż Rossja 
nie życzy sobie naruszenia terytorialnej całości F ran ­
cji, nie mniej jednak żadne porozumienie w tej ma­
terii między Rossją i Angją nie istnieje.

Telegramy austrjackich dzienników donoszą, że i 
książę Nspoleon nie był szczęśliwszym w swoich ro­
kowaniach z rządem włoskim Książę odbył najprzód 
długą naradę z m inistrem  Visconti Venosta, który 
następnie zgromadził wielką radę ministrów pod pre- 
zydenc ą  króla. Rezultat musiał być niepomyślny) 
gdyż książę zamierza bezzwłocznie odjechać do Szwaj- 
carji, do swego zamku nad jeziorem genewskiem.

Przed kilkoma dniami nadeszła telegrafem  wiado­
mość, że poseł niderlandzki W Londynie, baron Gevers 
dostał dymissję, a poseł w Belgji, baron Gerike, za­
ją ł jego stanowisko. Powodem odwołania tego dyplo­
maty miały być samowolne kroki czynione przez niego 
u lorda Granville, w celu wyjednania dla neutralności 
Niderlaudów ręlo jm i wielk ch mocarstw, podobnych 
tym jakie uzyskała Belgja i Luksemburg.

(T. W. B. Jour. des Dśb., Koln. Ztg, Nordd Allg. 
Ztg, L a Libertć, La France, K reutz-Z tg , W eser Ztg. 
Indep. Belge, Le Nord.)

Depesze Telegraficzne.
Warszawa 2 5  Sierpnia godz. 5  po poi. 

(podana przez Wiedeń 25 sierp. g. 13 m. 45 r-) 
Paryż 24. —  W dalszym ciągu środowego 

posiedzenia Ciała prawodawczego, wniosek Ke* 
ratrego, po burzliwych rozprawach odrzuco* 
ny został 206 głosami przeciw 41. Na zapy­
tanie Gambetty o wiadomości z placu boju, 
minister spraw wewnętrznych odpowiedział, że 
$azaine zbyt jest zajęty, i że nieprzysłał



dnego raportu o bitwie z 18-go. Od tego cza­
su nie było żadnej bitwy. Pruskie, forpoczty 
w dep. Aube i Marne. Jeżeli wojska francuz- 
kie opuściły Chalons, to uczyniły to w celu za­
bezpieczenia ogólnej obrony kraju.

Warszawa d. 26 Sierpnia god. 9 z rana.
Paryż 25 .— Wiadomość urzędowa. Patrole 

Pruskie dotarły do Chalons, i zajęły Yassy. 
Ludność pod kierunkiem oficerów inżynierji, 
tamuje posuwanie się naprzód Prusaków.

Według doniesienia „Figara”, Prusacy zo­
stali wczoraj pobici między Verdun i Ch&lons.

Vassy główne m iaslo okręgu w dep. Haute Marne, 
£ad rzeką Blaise, wpadającą do Marny; 2,927 miesz­
kańców leży około 3 mil od St. D izierna południe.

*** Rzecz dzieje się w komissji, przeznaczonej do 
zbadania projektu wypowiedzenia wojny, przed ogło­
szeniem go w izbach.

Pan de Keratry. M arszałku, czy tylko jesteśmy 
fotowi?

P- Le Boeuf. Jak  najzupełniej.
P- de Keratry. Czy możesz nam zaręczyć to  sło­

wem honoru. Pomyśl pan tylko, że byłoby zbrodnią 
narazić Francję na niebezpieczeństwo, nie przewidzia­
wszy wszystkiego.

P. Le Boeuf. ' Ręczę panom honorem, że jesteśmy 
całkowicie gotowi. (Poruszenie zadowolenia w obe­
cnych).

p - de Cassagnac. Jeszcze słówko. Ośmielam się 
zapytać, co pan m inister rozumie przez wyrazy „zu- 
peime gotowi".

P. Le Boeuf (z mocą). Rozumiem przez to, że choć­
by wojna potrw ała rok, Francja nie będzie potrzebo­
wała kupić na potrzeby wojska ani jednego guzika.

Dzienniki poręczają dosłowność ostatnich słów mi­
nistra.

Byłżeto błąd, czy zła wiara? (Figaro)

. *** Po bitwie, kiedy trupy zalegają stosami pole,— 
Uchy sen poległych przeryw ają kruki czarne i obdzie- 
r&cze ciał.

Te wyrzutki społeczeństwa przesuwają się jak  b łę ­
dne cienie na pobojowisku, rozświecając sobie la tarką  
drogę.

Jednego z takich łupieżców spotkał pod Gravelotte, 
l°s zasłużony.

Nędznik ten w swojej wędrówce nocnej natrafił na 
rupa wyższego oficera.

Nachyliwszy się nad zabitym, dojrzał u pasa błysz- 
d^cy  zegarek złoty.

Newuy bogatego łupu, szarpnął za łańcuszek, ale 
Pas skórzany otaczający kibić oficera, silnie przy­
trzymywał zdobycz.

Łupieżca nie mogąc/sobie poradzić w ciemnościach, 
starał się sztyletem rozciąć pas. Ostrze broni m u­
siało zagłębić się w ciało leżącego, który omdlały 
ylko z upływu krwi, pod uczuciem bólu porwał się 

nagle na nogi.
Można sobie wyobrazić przerażenie obdzierającego, 

fan taz ją  rozbudzona ciemnościami, m usiała mu przed- j 
stawić przywróconego do życia, jako widmo piekielne, i

Zamiast uciekać, ukląkł dzwoniąc zębami.
Oficer jednem cięciem pałasza rozpłata ł nędzniko­

wi głowę.
Trup jego pozostał na polu sławy, gdzie spoczywa­

ło tylu bohaterów.
Za wiele honoru.

—  Za zezwoleniem zwierzchności, otworzonym zo­
s ta ł w Warszawie komitet, celem zbierania dobrowol­
nych składek dla wsparcia ranionych w  teraźniejszej 
wojnie niemieckich i francnzkich wojowników, którzy 
znajdują się w opiece naprzód postępującej armji, jak  
również dla wspierania mieszkających tu w W ar­
szawie biednych fim ilij pozostałych po tych, którzy 
do landwerów powołanymi zostali.

Składki na ten cel przyjmują się w kantorze prezy- 
dującego w rzeczonym komitec:e bankiera Adolfa Li- 
bas, przy ulicy Sena'orskiej, N r 468/9.

( 3 - 3 )  — 6731—
— Juljusz Janotha, Professor Konserwatorjum, po­

wrócił wczoraj do Warszawy. (1— 1) — 6885—
—  Doktor Leon Schfinborn obrał sobie mieszka­

nie przy ulicy Przechoduiej, dom Lewenberga Nr 2. 
Chorych przyjmuje od 8-ej do 10-ej rano, i od 3-ej 
do 5-tej po południu. Ubogich przyjmuje bezpłat­
nie. ( 2 - 3 )  — 6773—

— Stanisław  Tokarzewski, Fortepjanista, Nauczy­
ciel Muzyki, powrócił do Warszawy, i obecnie mie­
szka przy ulicy Widok, N r 1 nowy. ( 1 - 1 )  — 6874—

—  Kurs nauk, po odbytym zapisie, na rok szkolny 
1870, rozpocznie się przy pomocy wykwalifikowanych 
Nauczycieli, z dniem 1 września r. b.; o czem zawia­
damiam osoby interessowane, nadmieniając, że przyj­
muję jeszcze uczniów, zwłaszcza przychodoich. P rze­
łożony zakładu naukowego prywatnego mezkiego, 
przy ulicy Elektoralnej, między Soluu i B iałą N° 778, 
nowy 43.— A. L. Pigłowski, (2—3) — 6829—

S y r o p  r o ś l i n n y
patentowany

Dra Aleksandra Siarwacklego.
Pod względem skuteczności jest to środek wyższy 

od wszystkich zagranicznych, nierównie droższych,
0 bardzo wątpliwej skuteczności. W łasności tego 
ulepku są: znosi zaflegmienie w drogach oddecho­
wych, pomaga w katarach piersiowych, zadawnionych
1 uporczywych, w ciągłej chrypce połączonej z sucho­
ścią i zapaleniem połyku, w bólu piersi, w utrudnio- 
nem oddychaniu, w zaduszeniu astmatycznem i w ogó­
le we wszystkich słabościach piersiowych; nadto jest 
wielce skuteczny w kokluszu, łagodząc i skracając 
przeciągłość tej uporczywej i wyniszczającej dzieci 
choroby. Każdemu cierpiącemu podobne przypadło­
ści zalecić można ten środek leczniczy przyjemny 
w użyciu i nadewszystko niewątpliwie bardzo pomo­
cny. Ulepek D ra Karwackiego przysposabia apteka 
sukcesorów ś. p. Stanisława Thugutt, przy ulicy F re tą  
Szerokiej, pod numerem 256 (16) i tam go nabyć mo­
żna w pojedynczych buteleczkach po kop. 50 lub w wię­
kszych partjacb. Dla dogodności publicznej handel 
Ludwika Sommer, przy ulicy długiej nr 580, ma go tak ­
że na składzie po tejże cenie. Każda bu te lk i orygi­
nalnego syropu jest opatrzona na etykiecie własnorę­
cznym podpisem Dra Karwackiego. W braku więc te­
goż, skuteczność jego będzie wątpliwą.

( 1 - 3 )  '  - 6 8 8 2 —



I

Uwiadomienie.
Niniejszem  mam zaszczyt zawiadom ić J J .  W W , Panów 

Prezesów , Naczelników  B iur, O byw ateli zieniBliich i miej* 
Bkich, o ra  z w szystkich kogo to in te resm w sć  może, że

Sklep i Drukarnia,
w L u b lin ie  pod f i rn ą  W ładysław a Kossakowskiego, po n a ­
stąp ionej śm iorci tegoż w dniu 29 L ipca r. b. żadnej 5  
zmianie nie ulega, lecz dal. j w tym że stan ie  ja k  ^  
do tychczas p row adzone będą  i śmiem rościć sobie nadzieję, g r  
że  osoby, k tó re  d c tąd  swemi względami wyż rzeczony s k l e p y  
i d ru k arn ię  zaszczycać raczyły  i nadal p a m ię ta ćb ę d ą  Z m o pa' 
je j z sś  strony dołożę w szelkich s ta rań , aby wymaganiom gj» 
J J .  W W . P a tó w  jck  r s i tk u ra tn ie i  zsd. ść uczynić było «ę* 
m ożna. I I I C H I L I M  B O b i f J l E O n i H A ,  ■3 

żona ś. p. 'W ładysław a Kossakowskiego, pa 
(1 — 8) — 6883 — o

DOLIHA SZW AJCARSKA.
J U T R O :

2  Koncert Orkiestry Straussa z Wiednią,

NAJOBSZERNIEJSZA ROZMIAREM
T O P O G U A S M C Z N A  K A R T A

obecnej wojny krancnzko-Pruskiej,
: 2 0 0 ,0 0 0 , n* pięciu wielkich arkuszach  (ce-

pod dyrekcją €2. H a r lb e r g a .  

Wejście Hop. 90 
Początek Koncertu o godzinie 6  j.

Dzieci do la t 10 -ciu, p łacą  połow ę.
W raz ie  niepogody K oncert odbędzie się w Sali.

________________________ ( ♦ - ) _______  —4593—

ALKAZAR przy u licy  K rólewskiej.
o Dziś i codziennie P rzedstaw ien ia  truppy  D ram atyrzene. 
§ “ A ustrjackiaj pod dyrekcją  P an i -Ł Ł O P O Ł D W K W T  V* 
^  LDKATSĆHT: — , Dziś: , ,D tr  Y a ter de r Debiltan-
S ' t l U . ‘ 1 6 1 — 0 |  .  _ 4 5 4 5  —

m  
«
& ALHAMBRA, przy ulicy Miodowej, w domu W go 

L essera . Dziś i codziennie, Przed-
stawienie A rtystów  D ram atycznych pod dyrekcją P. ŚKO 

5 , z p rzesy łką  po rz tą  rs. 5 kop. 5 0 ',. prócz wie- p> blńshlego.— Orkieatra pod dyrekcją P. HulinC 
innyeh mniejszych kn rt te jże  wojny, n s d e -g grać będzie. (6 1 — o)

m iary  ja k  1 
n a  rs  - .
lu  innyeh mniejszych k a rt te jże  wojny, nsde 
sz ła  do K sięgarni i S k ładu  N u t Maurycego Orgel-tg 
dranda, przy ulicy K rakow skie-P rzedm iiście , N r 1 n o w y .-  

(3 — 3) — 6672 — o

— 464—

ELDORADO.

I

Rolety rew ańtuchow e i kolorowe.
Ceraty wszelkiego rodzaju  i 
Skóra amerykańska w najlepszym  ga­

tunku .

K A J T A I I E  J
sprzedają się w Składzie

Sew eryna Mazur i  Spółki,
obok R atusza.

S5— 0) —  2506 —

Ulica Długa, N r 586 b. — Codziennie
„ Przedstawianie Paryzklel*
5 - Śpiewaków.— P rczą tek  o go zinie 7ej.
S deszcze tylko 6 Przedstawień.

(1—32) - -5120—•

JJ
Kantor Spędycyjno-Komissowy I

Jan Hr. Uedócliowski, y
Ulica Długa, Nr 5b6, (30 nowy). g

N a nadchodzące siewy ozim e, o trzym ał w k o m .s d o sp rze - o "  
darzy: j .

Hrzyrę Olbrzymią i Pszenicę Angielską nt 
(Victoria) ouznaczające się nadzw yczajną plennością. g 

(3— 3) —  6759 —  _ ]

f  BEKOMENDliJE
w  N auczycieli, G uw ernantki, cudzoziem ki 
^  Buny:

Polki, oraz

Adela Grładyszewska,
nlica Daoiłowiczowska, N r 61 6  (nowy 6).

p>o

(7 — 12) —  5694 —

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ 0 V V V V V T W  &

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
D nia 14-go ( 2 6  sierpn ia) 1870 r

Monę ty 8 Papiery.
Półim peija ły  R os 7 k . so  rs. 6 k. 7o 
Dukaty Hollen. rs . — k. — rs. 3 k. 70 
Obligi skarbow a 100  rs., (oprócz kup.) 
L isty  Z ast: 3 okresu, I ,  s. zą  rs. 100 
L isty  Z ast. s  okresu , I I  s. z a rs .  100  
Listy Z ast. nowe 5°/0 z r. 1869 . .  
Obligi T ow arzystw a K red. Ziem skiego
L isty likw idacyjne rs r . 100...................
Bilety B&uku C e s a r s tw a  z r. I 8 6 0 . .  
N o w a  Rob. p o ż y c z k a  p r e m . z r .  1864 .

„ „ „ z r .  1 8 6 6 . . .
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied . za  sz tukę 
Akeje Drogi żel. W arsz .-B ydgosk iej. 
Akcjo Głów. Tow. Ross. D róg ż e l . .  
Akcje Drogi żel. W a rsz .-T e re s p o l.. 
Obligacje kolei żelaznej T eresp o lsk .
Akcje Kolei Żel. F a b r . E ó d z  •
5%  L is ty  zastaw ne ro ssy jsk ie ............

Żądano | Płacono

R uble  i kop. sr.
— — 85 ' 5 0
91 80 91 30
90 30 89 97
88 33 88 —
— — 100 3$
73 56 73 23

142 50 _ -

144 — —*
— — --- .—
72 — — —

115 - 113 -

l 08 __ _

108 25 ) 06 60

W artość  kupenu  bież: od L ist. Z ast. rs. kop. 70 
Od Likw idacyjnych rs. — kop. 94%
Od Listów  Z ast. nowych kop. 8 7 Y3
Berlin: W eksel 100 t a l .2 m. rs .121  k. 20  rs. 120 k. 90
Londyn  3 M. I f n n t  at rs. 8 k. 17 rs. 8 k, 14
P a ry  i .  W eksel a m. za 300 fr. rs , 97 k. 50 rs. — k. —
W iedeń. W  2 m. za  150 w. rs. 98 k. lo  rs. — k o p .—

Śledzie H olenderskie, K aw ior prassow any, Pa- 
fcdracall sztety S trasburgsk ie , Hom ary w puszkach, Sardyn- 

ki, Oliwa prow aucka, E k s tra k t mięsDy L iebiga, 0 - 
(Y t j f f r * *  •"* * - i"*y do konserwów, P o rte r ściągany w całych-

Soł ićw ie tć  butelkuch w wyborowych gatunkach . Poleca, 
lad W in i D elikatesów  V .  Springer, ulica 8 to Krzy- 

zka ró g u lic y  Szkolnej, N r 1328. (8 —20  —6437 —

TEATR LET.V( 
Dziś: S h ą p i t - e .

W SASH1M OGRODEIB

C e n y  Targowe W arszawskie — D. 25  sierpni*  
p łteopo  za korzec pszenicy od rs. 5 kop 35 do rs. 6 ki’P 

g ;  9 0  — żyto od rs. 4 kop. 15 do rs. 4 k. 37% ; jęczm ienia 4 -ro-
*—1 i dwu rzędowego, cd  rs. 2 kop. 70 do rs. 2 kop. 85; Owt*
p ^ o d rs :  2 kop. — do ra. 2 kop. .10 — K artofli od rs. 1 kop-
• — do r?: 1 kop. 5
5 -------------------------------------------------------------------- -
2  Okowity płacono dnia 25 sie rpn ia  za wiadro cd  rt: 8 
5 - kop. 9 1 %  do rs. 3 kop. 99 za garniec o d ra . 1 k. 27%  — do 
Er rs: 1 kop. so

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 4 73 c).—/losBOAeHo IJeimy-poio. 
W ydsn taA . “  UOUATKK



DODATEK do Kl IUERA ^WARSZAWSKIEGO Nr 187.
Piątek. —  Dnia 14 (26) Sierpnia. —  Rok 1870.

— Bluszcz, N r 34 wyszedł z druku i zawiera: Prze­
gląd, przez W. Szymanowskiego. — Ideały, (poezya), przez 
Stanisława Grudzińskiego,— Fauna bez possgu (powieść przez 
Miss K avanagh.— Dickens i Humor, przez Edwarda Lubow- 
Skieg". — Przegląd teatralny przez Edwarda Łabowskiego 
Z Mezenia do Archangielska, przez Janko P łakań.— Z d z ia ­
ła  przyrody, (dokończenie), przez W. Niewiadomskiego.

KSIĘGARNIA

GEBETHNERA i WOLFFA,
w Warszawie,

otrzymała na ak lad  glńwny następujące dzieło:

STARODAWNE
PRAWA POLSKIEGO

PO M N IK I,
z ksiąg

rękopiśmiennych dotąd nieużytych,
główniej zaś

z ksiąg dawnych sądowych ziemskich i grodzkich,

7.TFMT KRAKOWSKIEJ,
wyciągnął i wydsł

ANTONI ZlĆiTKJIT HEŁCEŁ.
Tom lig i wraz z portretem  Autora.

Kraków in 4°.
Cena Rs. I©.

____________________________ (1 — 3 )______________________ - 6 7 1 9 -

. Nakładem księgarni S. H. Merzbaeha, wyszło dru- 
giG wydanie dziełka:

&ULLIWER DLA DZIECI
czyli

najciekawsze przygody tego wędrowca,
po polsku i po francuzbu.

Cena egzemplarza w ozdobnej kolorowanej okładce, z ry ­
cinami czarnemi, Kop. 75; z kolorowanemi, Rs. 1.
- ___________  (3 — 3) —6704—

Droga żelazna W arszawsko- Terespolska.
Wykaz porównawczy dochodu za miesiąc lipiec 1870.

1) z ruchu osób . . . . rs. 27,468 kop: 82.
2) z przewozu towarów . rs. 56,804 kop: 75.
3) różne dochody . . . rs. 344 kop: 50.

w ogóle . . . rs. 84,618 kop: 07.
" hpcu 1869 r. było dochodu rs. 45,952 kop: 07 V,.
zatem w roku 1870 więcej o rs. 38,665 kop: 99 
czyli o 84%. (2— 3) — 6835—

o  Z A R Z Ą D

»tada Rządowego koni w  Janowie,
P°daje do wiadomości powszechnej, iż od 4 (16) W rześnia 
b r» :i!TJ?v,l!d ,łe  Janowie gubernji Siedleckiej, będzie sięod- 
JaM wskie M « y * a e |a  k o n i  nadkompletnych S tada 
lfttniph nnfodi.? mianowicie: starych ogierów pięciu, cztero- 
4 .iofn.vv. li«,T 6 'j e d e n  dw uletn i, m6tek stadnych 8 i
w i!?  Lm - S  S* M“ “  28 sztuk. Komunikacja /  Jąno-

W T .n i l l f  f  • ą l^erespolską do stacji Biała.
Jan jw le ' .dnia 27 Lipca (8 Sierpnia) 1870 r.

Kierujący Zakładem, 
t» Jenerał-M ajor, Ks. M e s z c z e r g k l .

— 6564 —

o b w i e i z c z e n i e
Komissarz Administracyjny C yrkułów

4-go, 5go  i 6go.
W myśl uchwały Rady Familijnej w Sądzie Pokoju Wy­

działu I go, dnia 6 (18) Lipca r. b., w interessie m ało­
letniej Złoty Perli 2 -eh imion Nelken, odbytej, podsje do 
powszechnej wiadomości, żo w dniu 19 (31) Sierpnia r. b.f 
o godzinie loej z rana, odbywać się będzie w Szpitala Staro- 
zakonnych w W arszawie, licytacja głośna, na sprzedaż R u­
chomości, jako to : Kosztowności brylantowych. Pereł, Gar­
deroby, Bielizny, Pościeli, Mebli, Szkła, Porcelany, i Ł p. 
przedmiotów po Salomei Nelken, Dozorczyni Pralni Szpi­
talnej pozostałych. Mający przeto chęć ubiegania się o 
kupno tychże, zgłoszą się w czasie i miejscu oznaczonem. 
( i —a)______ — 6855—_______________ Bobronehl

^  dniu 25 Sierpnia (6 Września) r. b. o godzi- 
nie l i pół z południa, w Trybunale Cywilnym 

lóggóg lftw  Warszawie przed deleg>wanym Sędzią W-żnyra 
J& Ł p ^ U m ie n ie c k im , sprzedaną zostanie: 

Nieruchomość pod Nr 208 w Pradze pod W arsza­
wą, obejmująca 20,748'/, łokci kwadratowych gruntu, oprócz 
tego je s t do odebrania z M agistratu miasta Warszawy, j a ­
ko wynagrodzenie za zgorzałe budowle summa rs. 5048 kop. 
4. Licytacja zaczynać się będzie od zniżonego szacunka to  
jest od summy rs. 6158 kop. 23 i pół. Wadjum potrzeba 
złożyć w kwocie rs. 900. W arunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w Kancellarji P isarza Trybunału W ydziała I  i u pod­
pisanego Patrona w W arszawie pod Nr 1765 przy ulicy 
S-to Jerskiej zamieszkałego — Izydor Karśnlekł, P a­
tron. (1 — 3) — 6892 —

_!$& » ^  dniu lo  (2 2 ) W rześnia 1870 roku o godzinie
T u l.y i]10 rano, sprzedaną zostanie w Trybunale Cywil- 

Ł % jnym  w W arszawie Wydz. I, N i e r u c h o m o ś ć  
_ fe iN r 759, przy ulicy E lektoralnej położona, składa­

jąca się z placu pastego obejmującego łokci kwadr. 6407. 
Wadium rs. 900. Licytacja zacznie się od summy rs: 4294 
kop. 33 i pół, jako od dwóch trzecich części szacunku taksą 
biegłych ustanowionego. Wiadomość o warunkach u podpi­
sanego Adwokata pod Nr 605, przy nlicy Bielańskiej za­
mieszkałego.—L u d w i k  Z c g r z d a ,  Adwokat.

(1 — 2) — 6851 —

Stowarzyszenie Spożywcze „Merkury/*
rekomenduje wyborne ś w l c e e  Paraflnewę wyrówny- 
wające Stearynowym, po Kop. 25 za paczkę, i zawiadamia, 
że w Sklepie Nr 2gi, ul. Podwale, doBtać można M i c k a  
zbieranego i niezbieranego. Za Mleko Marki także wyda-
wane będą.______________________ (1—3)__________ —6889—

D w a  M a g l e ,
z powedu wyjazdu są do sprzedania za przystępną cenę, 
w domu Wgo Krenna, przy Alei Jerozolim skiej, Nr 1582 
(nowy 21).____________________ ( l — l)_____________— 6879—

Dwa Magle Wiedeńskie,
są każdego czasu do sprzedania sprzedania przy ulicy Chło­

dnej, Nr 910. Wiadomość u W łaścicielki domu.
(1 — 3) —6880—

Jes t do sprzedania: Kareta mało uży­
wana, dobra na miasto, ja k o te ż  w drogę, i  
Z e g a r  grający w kształcie Szafy. W  tym 
samym domu je s t do wynajęcia S k l e p  na 

Bawarję lub Dystrybucję. Wiadomość u Stróża, lub w Dysły- 
larni, Nr 2255, ulica Nalewki. (1—"2) —6877—

Bryczka nowa,
do sprzedania za przystępną cenę, zdatna na miasto i pro­
wincję, na resorach. Wiadomość przy ulicy Miłej, Nr 2280 , 
u W łaściciela domu, (3—3) — 6760—



Panna Służąca,
dokładnie usposobiona w robotach damskich, jest potrzeb­
ną. Interessowane zechcą adres swój złożyć w Redakcji Ku- 
tje ra  Warszawskiego, pod literam i A K B .

(2—2( — 6832 —

INO W Y  T B A I S S P » B T

F I L T R Ó W
nadszedł do Składu wyrobów technicznych

HBAFT et KUSISZ,
(40—0) —2929— ulica Miodowa, 490/1.

posiadająca patent na Nauczycilekę W arszaw­
s k ie g o  Instytutu Muzycznego, życzy sobie u- 
dzielać lekcje muzyki na własnym bardzo do •

 _________ brym fortepjanie, lub na innych podłng chęci
interesantów, a także lekcji języka francuzkiego i konw er­
sacji w takowym. Wiadomość przy ulicy Szczyglej, Nr 6 , 
Ba lem  piętrze. Tamże je s t do sprzedania garnitur Me­
bli mahoniowych, od godziny 2 do 6 po południu.

(3—3) — 6-36 —

u  P E T E B S B C B C I I  

K0EN1GSBERGER et Comp,
w W arszawie przy ulicy

Wierzbowej N r638 obok H o­
telu Angielskiego.

Polecają 8z. Publiczności 
składy Swoje Oryg Ameryk. 
Patent. Maszyn do szycia, 
tlntton Mole obszy w&jąca 

I w  dziurki Hovrgo Tay lore. 
1 óriiz wszystkich najlepszych 

hajprakty czniej szych sy stetńó w 
^  (49 —0) — 2376 —

AMERYKAŃSKA
P t z e n l e a  I M ą e z k a  n a  n l ę p m y l n e  w y t ę p i e n i e  

M z e z u r ó w ,  M y s z y  1 K a r a l u c h ó w .
Doświadczenie ugruntowało w przekonaniu bardzo wielo 

osób, ile jes t ten  nowy wynalazek znakomitym na wytępie­
nie najbardziej zagnieżdżonego tego robactwa. Sprzedaje się 
w Składach Żelazcych W .  t ł e j e r ,  wprost Kopernik?, i u 
B r a e l  C i e n e l l l ,  prąy ulicy Długiej p td  Nr 17 nowym, 
po cenie Kop 60  i 40 (2 ~ s )  —6837--

PI&UŁKI SCORDIUI, |
f Maść doktora A n d r ć  U e b e l ,  autora monografji &  

hemoroidów, ulica de PEćhiąhier, N r 14 w Paryżu w
k u r a c j a  r a d y k a l n a  h e m o r o i d ó w .  k

Skład w Warszawie u A. F . GALLE. B
(15—104) — 5506 — n

WODY Kotońskiej
M ię  d zy  r z e c k le j ,

której na obecnej W ystawie Petersburgskiej przyznanym 
został L i s t  P o c h w a l n y ,  .Skład główny w Warszawie 
przy Składzie P a p im i Ł .  S * y ll< y ró , Nowy-Swiat, Nr 23. 
Tam że sprzedaje się 1 (H) arkuszy papieru i 5 0  kopert 
s  cyfrą W pudełku za 40', 50  i eo kop. 1 0 0  Biletów 75 

kopiejek. (6—6) — 6043 —

pragnie objąć obowiązek do Zarzą­
du domu, dozorowanie dzieci, lubMłoda Osoba

też zeę,.Skle|5owę^Wi&damość przy ulicyBielańskiej, Nr6,Q4 
wprost Hotelu Lipskiego, w podwórzu na dole

(2 - 3 ) — 6695 —

W Instytucie Gimnastycznym St. M«JeW 
skiego na Sewerynowie, kurs letni gim na­
styki wychowawczej, higienicznej dla dzieci, 

młodzieży i osób dorosłych, za opłatą miesięczną rs. I kop- 
58, w towarzystwach zbiorowych. Chorych dotkniętych nie- 
fetóremi chorobami chronicznemi lub niyforemnośeią budowy, 
przyjmuje się do działu gimnastyki lekarskiej (zwanej szwe­
dzką. (21—0) — 6163 —

F A B R Y K A  F O R T E P J A N Ó W
Małeckiego i Szredera,

przy ulicy Aleksandria na Sewerynowie, pod 
Ner ;2779,

o trz y m a ła M e d a l B f e b r a y  n i  wystiwie P o w sze ­
chnej w Paryżu w r. 18e7

Obecnie nasza fabryka wyłącznie dostawia in s tru ­
mentu poborowe Yfaiszawskiemu Instytutowi Muzy­
cznemu.

Fortepian z blatem metalowym mahoniowy 
byz ozdób, Rs. 830
Fortepian z blatc-m metalowym palisandrowy, 
Rs. 345.

„ „ i czterema szprejcami, ozdo­
biony sząbunkiem, mahoniowy, Rs. 36".

Takiż sam palisandrowy, Rs. S75. 
Foitepjan  na sposób belgijski, z podwójnym
blatom wiszącym, przyczyniającym się do śpie-

1.

3.

wności i ppesiągłośai tonu, Rs. 45c.
Takiż sam ozdobniejszy, Rs. 500.

5. Fertepjan  z mechaniką angielską lub francuz- 
ką, silniejszy w . tonie, R 3. 600.

Takiż sam ozdobniejszy, Rs. 10 0 0 , 
Fortepjany z drzewa orzechowego Rs. 15, droższe 

od palisandrowych.
W szelkie zamówienia listowne będą wykonywone 

najakuratuiej podług wybranego gatunku w cenniku. 
H—a) — -6352 —

; ; , - i ^  
Z powodu nieprzewidzianych okoliczności j*st 

^ f g p d l b  do sprzedania za rs 235

wam  Portepjan Palisandrowy,
prawie jak  zupełnie nowy, o 7miu oktawach, z całym blP 

steki metalowym i 4ma szprejcami, najnowszej konstrukcji ' 
fpK au, silnie jętyudowany, ozdobny, z .tonem pełnym, silnyu® 
i śpiewnym, za bardzo przystępną cenę. Wiadomość w k»” 
żdym czhśie,' przy ulicy Czystej Nr 4 nowy, mieszkania 
7-m y (2 — 3) — 6790 —

£88wjm m m mi n  n  ł f l . r  — * 7*7 r \ r  ~ *d  \9T y * ? ;! ■

PIORUNOCHRONY
systemu Professora Akademji Pąryzkiej p. Perrotę 
o których pismo niniejsze Nr 185 wzmiankuje, wy 
rabia i zaciąga Oddzisł Mechaniczny, przy Insty tu­
cie Optycznym Jahóba Pik, optyka m, W a r­
szawy, ulica Miodowa, Nr 497a.

(1—3) — 6876 —



—  III —

P o trz e b n ą  je s t  z a ra z

G U W E R N A N T K A ,
P isiaćU jąca  ję z y k  p o lsk i, f ra n c u z k i i n iem ieck i, o ra z  m u zy k ę , 
k tó ra b y  z e c h c ia ła  p rzy jąć  te n  o b o w iązek  w g łą b ’ R o ssji, 
o ra z  RUCHARHA N iem k a . B liż sz a  w iadom ość: H o te l 
R z y m sk i, N r  33. od se j do 4ej go d z in y . (2 — 3) — 6 8 4 4 —

Chefs d’oeuvre de toilette!
Dr. Mi. Beringuiera
SPIRYTUS KORONNY,

(Quintessence d’EandeCo- 
logne).

O ry g in a ln a  f la sz e c z k a  rs . 1 i po co 
'iop. N a jd o sk o n a lszeg o  g a tu n k u , ja k o  n ieo szaco w an e  p a -  
k n id ło  i w oda do m ycia,

NGU

Dra Beringuiera
Olejek z korzonków zio­

łowych
—  do wzmocnienia włosów.

W  fla k o n a c h  n a  d łu ższy  u ż y te k  w y s ta rc z a ją c y c h , po 1 
rs., sk ła d a ją c y  się  z n a jo d p o w ied n ie jszy ch  sk ła d n ik ó w  
'oślinnych n a  u trz y m a n ie , w zm ocn ien ie  i u p ię k sz e n ie  z a ro  • 
>tu b ro d y  i głow y, ja k o  te ż  w ce lu  u s trz e ż e n ia  s ię  od  ta k  
p rzy k ry c h  lisza jó w  i łu sz c z e n ia  s ię  skó ry .

Dra Beringuiera

roSl io t t  Środek
  do farbowania włosów

k o m p le tn y  w p u z d e rk u  z sz c z o tk a m i i m ise c z k a m i 5 rs  
a.?i? j a k °  z u p e łn ie  o d p o w iad a jący  celow i i  ca łk iem  

 ̂ zko d liw y , ab y  u fa rb o w a ć  trw a le  ta k  z a ro s t  b ro d y  i 
^  '  ^ rw * w e  Wsze^kich m ożliw ych  o d c ien iach

W«zy*(kle wyż girzytoczone 
pw*edn»loty, stwierdzone sivenal 

ehwalebnemt własnościami sprzedaje 
PO D  Z A R Ę C Z E N IE M  T O Ż SA M O ŚC I 

w  W a r s z a w i e  je d y n ie  SKŁAD PAPIERU
Jpustak. R a k o c z e g o ,

p rzy  p la c u  T e a tra ln y m  N r 7, w dom u daw niej P e  
ty sk u są , o b ecn ie  W -c j B ru n w ey .

— 9601— (3528)

Ałeruchwniośe Ar 29 w W a rsz a w k i 
B i j  w p ro st Z am k u  p o ło ż o n a , sp rz e d a n ą  b ę d z ie  p rzez  
l i i  e i -D^  1*cJ t ,c j§ w  d ro d z e  d z ia łó w  d n ia  18 (30) 

, .  = ^ > - ° le rP a lą  r . b , o g o d z in ie  5 po p o łu d n iu , w zw y ­
k łem  m ie js c u  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  ~ "w , . -  - — —-  C yw ilnego w W a rsz a w ie
F -  INr 5 49. L ic y ta c ja  zaczni@ s ię  od  su m m y  rs . 8124  kop« 

- W ad iu m  r s  1200. W a ru n k i p r z e jrz a n e  być m ig a  
r^ \*  nciszk*  G ra jn e r ta ,  P a tro n a  w  d om u  Ń rem

1- b ' g  ’  K “ - s j j i  P i “ - * s S b - s '

Przyjrauje się na pomieszczenie Biło-
U częszczającą do S zk ó ł P u b lic z n y c h -

la t i i  F f m ™  u- óo K a ro la  G , U rzęd n iK a  E o n su ć
S f S e80 ' * ° , t e « .  N r  3 .-1  T a m ż e  w iadom oś-
la n y c h  n a  J ę z y k a  F ra n c u z k ie g o , udzie ,
la n y c h  n a  m ieśc ie , lu b  w m iejscu . (5 - 6 ) - 6 7 4 1  -

Z u p o w ażn ien ia  W ła d z y  S zk o ln e j, m am  
— Rf ń? l ar  p0mieścilS uczn iów  G im n a z iu m  n a  

ta k ż e  lfdziel n a  hvć W  ra z i8  p om oc n a u k o w a
l i t  E  now y l \  y w“ iś iee  s P l T  N o w o -K a rm e lic k a  N r  2375 , 
p !? tro  od  f ro n tu : n a  P ra w o < n a  p ie rw sz e

1 6 ) — 6 6 9 3  —

Potrzebną jest zaraz NIEIKA,
z n a ją c a  się  n a  k raw iecczy zn ie  i n a  b ia łe m  szy c iu . W ia d o ­
m ość p rzy  u licy  D łu g ie j za  cu k ie rn ią , N r  U  n o w y ,  n a l e m  
p ię tr z a o d  8 ra n o  do  4 po  p o łu d n iu . ( 3 —3) —  67 68 —

D o sk le p u  R ękaw iczn iczeg o , p rzy  u lic y  S e n a to rsk ie j 
w p ro s t D o b ry cza , p o tr z e b n ą je s t

S K L E P O W A ,
u m ie jąca  szyć ręk aw iczk i, o ra z  Uczeń do n a u k i w tem  rz e ­
m iośle. Ż ą d a m m  j  est n a jb a rd z ie j d o b re  p ro w a d z a n ie  s ię  z ich  
stro n y . (2 — 3) —  6820 —

K to b y  so b ie  ży czy ł n ab y ć  DOS§ESJTĘ p o d  
b a rd z o  k o rz y s tn e m i i dogodnem i w a ru n k a m i, n a  
P ra d z e , w b liz k o śc i K o le i P e te r s b u rg s k ie j ,  raczy  
się  zg ło s ić  n a  S ta re -M ia s to  p o d  N r 61, do  P a n i 
B u c zy ń sk ie j. ( 2— 6) — 6800  —

MinieImmj».ul!

S K Ł A D  P A P IE R U  T  C Y G A R  
St. W I N I A K S H I E G O ,

N o w y-S w iat N r  1311 (now y 62), p o d  T u rk ie m . 
O trz y m a ł t r a n s p o r t  Z a p a łe k  fa b ry k i W ied eń sk ie j 

B ieńkow sk iego . 
lO O O  ty c h  sa m y ch  10 kop .
P u d e łk o  k a rb o w a n e  11 kop.
P u d e łk o  te k tu ro w e  k a rb o w an y ch  12 i p ó ł  kop.
P u d e łk o  p o litu ro w a n e , z a p a łe k  n a jlep szy ch  15 ko p . 
Mydło g licerynow e w ied eń sk ie  V a g e n m a n a ,2 0 kop .

„  fra n ć u z k ie  V io le ta  p ó ł fu n ta  w agi, 25 ko p . 
u  ii n  m n ie jsze , 15 kop .

W o d a  n a  piegi, f lak o n , rs . 1 ko p . 20.
G lice ry n a  z tę ż o n a  u a  w y rzu ty  25 kop.
A tra m e n t w ieczny do zn a c z e n ia  b ie lizn y , 22 i p ó ł k, 
M y d e łk o  do  w y w a b ia n ia  p lam  z su k n i, 50 ko p . 
B e n z in a  ,, „  20 kop .
L e p  i b ib u ła  do t ru c ia  m u ch
P ro sz e k  p e r s k i  (n iezaw odny) n a  s ło ik i i fu n ty
F la k o n  ty n k tu ry  n a  p luskw y , 50 kop .
I Ł n o t f c i  p ra k ty c z n e  W ie d e ń sk ie  do la m p e k  2 i p ó ł k .  ̂
M a szy n k i w ied eń sk ie , z a b e z p ie c z a ją c e  o d  z g u b ie n ia  * 

z e g a rk a , p rz y rz ą d , 20 kop .
Bilety w izytow e w y k onyw ają  się  n a  m a sz y n ie  p o ­

śp ie szn e j w k w a d ra n s  po  zam ó w ien iu , z a  100 
sz tu k  n a  b r is to lu  z  p u d e łk ie m , rs . 1 

100 a rk u sz y  papieru listow ego  i 50 k o p e r t  w p u ­
d e łk u  z  o d b ic iem  li te r ,  50 ko p .

T a  sa m a  ilo ść  w d o b ry m  g a tu n k u , 60 kop.
T e  sa m a  ilość  fra n c u sk ie g o  od  rs . 1 k .  2 0 .
Dla liczni d o b ó r  m a te r ja łó w  p iśm ien n y ch  i r y ­

su n kow ych , o ra z  w ybór ró żn o ro d n y c h  kajetów.
( t  — 6) — 6 4 3 9 _

Kaucji do 1,000 Rs.
U rz ę d n ik  sp a d ły  z  e ta tu , zn a jący  ty łk i  ję z y k  p o lsk i i 

ru s s k i, p o sz u k u je  m ie jsca  Rządcy zn aczn ie jszeg o  Domu 
lu b  Hotelu w  W arsz aw ie . M oża ta k ż e  p rz y ją ć  m iejsce  
Kaggjera, Magazyniera, lu b  te ż  sam ego  Oficja­
listy przy Fabryce K a u c ja  z ło ż o n ą  b ę d z ie  w B an k u  
P o lsk im . O soby in te re ssp w a n e  ra c z ą  z ło ży ć  sw ój a d re ss  
w R e d a k c ji „ K u r je r a  W a rsz a w s;.ię g o ,“  p o d  li te ra m i X . X .

(1 — 3) — 6873 —

Młyn wodny o 4ch  k o łach , je s t  do 
sp rz e d a n ia  w e w si W ale , w io rst 42 (m il 6) 

k c d  m . R aw y, w raz  z n a ls ż jc e m i  d o ń  O gro- 
darn i, Ł ą k a m i i dw om a d z ie s ią ty  nam i (w łó ­

k ą )  do b reg o  g ru n tu  o rn eg o  now o-po lsk ie j m ia ry .- Prawu do  
te j w łasn o śc i j e s t  w ieczyste . W iadom ość b liższą  pow ziąść 
m o ż n a  w R a w ie , u  S ta ro z a k o n n e g o  M ic h a ła  Z a u e r.

(1 — 8) — 6881 —

D o sp rz e d a n ia :  Okrycie sy be rynow e; Szuba a k s a ­
m itn a ; 8 Faltony uży w an e ; ja k o te ż  nowy Szyniel i  
Mundur stu d e n ck i, n a  1 4 sto -le tn ieg o  U czn ia ; o ra*  
K s i ą ż k i  ze  4ch  k la s s  P ro g im n a z ju m . W iad o m o ść  p o d  
N rem  29, m ie sz k a n ia  N r  8 . ( i  — i )  - 6 8 6 9 - -
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Foitepjan Palisandrowy,
r o 7 -miu oktaw ach, najśw ieższej konstrukcji 

 i fasonu , je s t  do sprzedania  za p rzy stęp n ą  ce­
nę, W iadom ość  przy ulicy O rdynackiej, N r 6 nowy, na 2 m 
p ię trze  od frontu , m ieszkania N r 7. ( i — 3) — 6887 —

i t U C A Z Y S f  MEBLI będący daw ­
niej w pa łacu  K rasińskich, a  te ra z  istniejący 
przy u licy  Żóraw iej, p iąty  dom od placu 
Sgo A leksandra , N r 1615 (nowy 10;, sprze­

da je  różne m eble własnego wyrobu, ga rn itu ry  m ahoniowe, o- 
rzechow e i palisandrow e nowego fasonu, po cenie kosztu, są 

tak ż e  toale ty , b iurka, komody, szafy, k redensa, sto ły  ob iado­
w e i inne m eble, T am że je s t  g a rn itu r używany i an tyk  
k sn to re k  czdobny, o rsz  p rzyjm uje wszelkie cbstalunbi.

(3 — 3) — 6732 — Adam Lenanonicz.

Potrzebny  je s t  Aparat do wizy­
towych karteczek, Objektyw
roboty  O ptyka D slm ejera, albo Fojchtlen- 
dera, i inne P otrzeby fo to g ra ­

ficzne. M ający takow e do zbycia raczą niezw łocznie n a ­
desłać  ad res do M W einhclza, ulica W ielka, dom Rychłow- 
skiego. (2—3) — 6845—

Je s t do sprzedan ia  używ ana P rzen o śn a  M ioear- 
nia, wym łacająca pó łto ry  kopy n a  godzinę. Dowiedzieć się 
m ożna: albo u  W łaściciela dem u w W arszaw ie, w R ynku 
Starego-M iasta, N r 17, albo za B rudnem , na  Kolonji B rze­
ziny, N r 1, gdzie przez k ilk a  dni M łocarnia ta  czynną b ę ­
dzie  i dz ia łan ie  jej z araz  na m iejscu in te ressan t ocenić b ę ­
dzie w m ożności. (8—3; — 6762—

T an ie  M ieszk an ie  od lgo W rześnia r. b.: Dwa ob- 
sze m e  Pokoje, świeżo odnowione, bez mebli, a le  z usługą, 
o p a łe m  i wspólną K uchnią, są  od lgo W rześn ia  r. b., do 
w yn a jęc ia  przy familji, w  dom u N r 482 (nowy 6), przy ulicy 
M iodow ej. — B liższa wiadomeść w K sięgarni i L itografji 
D zw cnkcw skiego tam że. (1— 1) — 6875—

W  dom u pod Nrem  15 policyjnym, przy ulicy A lea U jaz­
dowska, po praw ej stronie, niedaleko od P lacu  Sgo A leksan­
d ra , do najęcia  każdego czasu, ŁOHAŁ parterow y, 
złoźcny  z 5u Pokoi, K uchni, Sp iżarn i i Piwnicy. W iado­
mość na m iejscu u S tró ża  F ranciszka . (2— 3) — 6767—

Nr 1369. Na Z ielonym  P lacu . Nr 1869.

9 Pokoi, Przedpokój i Kuchnia,
ze wszelkiemi wygodami, do na jęcia  zaraz lub od Sgo 

M ichała. W iadom ość na  miejscu. 
_________________________ (5—o) t____________ — 6506—

Pokój umeblowany,
ze w szystkiem i wygodami, do najęcia  każdego czasu. Ulica 
Chm ielna, N r 8, m ieszkania N r 5 .— T am że je s t  do zbycia 
Z egarek  dam ski zło ty . (1— 1) — 6872—

Do wynajęcia zaraz, lub od Sgo M ichała:

Cztery Pokoje,
z K uchnią, D rw alnią i t. d., n a  p a rte rze , o raz

Salon i Dwa Pokoje,
n a  2giem p ię trze . — U lica IVowolipkl, IVr 6 now y  
1 r ó g  I l e l k i c J _____________ i2 ~ 3 )_________— 6805—

Różne SKLEPY,
m niejsze i w iększe, a tak że  i roam alte  lok a le , są do 
w ynającia od Sgo M ichałs, przy ulicy K rakow skie-Przed- 
mieście, wprost K opernika, w pałacu  Z arządu  W ojskowego. 
W iadom ość w K antorze  L c te rji i Składzie C ygsr w tym że 
p a łacu , codziennie od godziny 5 do 7 po południu.

(4—6) _  6723 —

B R Ó J  DLA KAWALERA.
J e s t  do n a jęcia  od l-g o  P aźd ziern ik a  r .  b. (eden Po' 

kój n a  2 -giem p iętrze , z w idokiem  na O gródek, w domu 
p rzy  ulicy W ierzbow ej, N r 473 lit. C, gdzie R edakcja 
„K u rje ra  W arszaw skiego.“  S tró ż  wskaże. (4—o)— 6686—

W  dom u W go L esser* , p rzy  ulicy Insty ­
tutow ej, N r  1726 L  i K, jes t do wynajęcia

od Sgo (M ichała r. b. LOKAL składający  się 
z 3ch P ok o i, P rzed p o k o ju , K uchni z wodociągiem 
i Piwnicy, o raz  dwa Pokofe k aw ale rsk ie ,w szy ­
stko  w należy tym  porządku . u ,

(1 — 3) — 6858 — F s

Z przyczyny wyjazdu je s t  zaraz  do zajęcia do 8go P a ź ­
dz iern ika , za  n a d e r p rzystępną cenę

Lokal na 1-szem piętrze,
składający  się z 6ciu Pokoi, P rzedpoko ju  i Kuchni ze wszel­
kiem i wygodami, przy u licy K rakow skie Przedm ieście, Nr
388 (40 nowy). W iadom ość o cenie n a  Nowym-Swiecie, dom
Hr. B ranickiego, N r 1290 (nowy 20 ) w m ieszkan ia  J . Stiin-  
ma. (2—3) — C836 —

Lokal z meblami,
lu b  M eble bez L ok alu ,

w W arszaw ie  przy ulicy K rólew skiej, w domu N r 1063, 
je s t  d o  o d stąp ien ia  od Sgo M ichała  r, b ., lokal pa rte ró w ; 
sk ład a jący  się: z Salonu o 3 oknach  od fron tu , trzech  P o ­
koi, P rzed p o k o ju , Gafcineciku, K uchni i różnych wygódek, 
wraz z e  w szelkiem i m eblam i do lokalu  tegoż przyw iązane- 
mi, po większej części m ahoniowem i, i z najcelniejszych fa ­
bryk pochodzącem i, zupełn ie  p raw ie  nowemi; albo też  sanJ 
lokal bez m ebli, w reszcie m eble bez lokalu , a  to  pod ko­
rzystne mi w arunkam i. W iadom ość miejscowy stró ż  udzieli. 

( i  —  i ) ___________________________________—  1 86 8  —

Du w ynajęcia od Sgo M ichała

Mieszkania suche i ciepłe,
w okolicy odznaczającej Bię czystem  pow ietrzem , p rzy  ulicy 
L eszno, N r 84 : 4 Pokoje, P rzedpokój, K uchnia, Spiżarnia, 
P iw nica i G óra. 3 Pokoje , K uchnia, K om órka i Piwniczka-

(5 — 6) — 6532—

Z meblami Pokój obszerny,
o Sch oknach na lem  p ię trze , je s t  do w ynajęcia aaźdego 
czasu na  czas d łuższy lub  k ró tszy  za  rs. 15 rs. m iesięcznik 
p rzy  ulicy Nowy-Swiat, N r  57 nowy. W iadom ość tam że O 
w łaściciela k a re t do wynajęcia. (1— 3) — 6891 —

— — —  

Zgubiono!!
D nia  23go b. m., na  Ż abiej u li­

cy, zginęła  8 1 I C 1 K A  k asz ta- 
now ata, z białem i łap k am i i ta* 
kim że ogonkiem . Ł askaw y Z n a ' 

' s j  lazca  raczy takow ą Odprowadzić na ulicę 
Chm ielną, N r 22 , do S tróża. (1— l)  — 6848—

Rs. 100 nagrody,
kto  biednej sta ruszce  pow róci zgubione 4 Listy Llliwi; 
<1A ryj n e  sto -rub low e, N N ra: 114,120, 114,121, 076,603 » 
072,723. Poszkodow ana m ieszka w Alei U jazdowskiej, pod 
N r 1669 , m ieszkania N r 4. O strzeżenie uczyniono, aby nie* 

sum ienny znalazca n ie mógł z L istów  korzystać.
(2— 5) — 6750 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— £ g3bom*o IJaKsypoio,


